Listopad wpisał się w polską tradycję jako miesiąc pamięci o bliskich zmarłych. W katolickiej tradycji w dniach 1 i 2 listopada wierzący bardzo mocno zagłębiają się w prawdy dotyczące życia wiecznego. 

Przypadająca zawsze 1 listopada Uroczystość Wszystkich Świętych przypomina nam o celu życia ziemskiego, którym jest wejście do królestwa niebian, gdzie każdy z nas ma przygotowane miejsce. Heroldem jest sam św. Jan Apostoł i Ewangelista, który napisał: Potem ujrzałem: a oto wielki tłum, którego nie mógł nikt policzyć, z każdego narodu i wszystkich pokoleń, ludów i języków, stojący przed tronem i przed Barankiem. Odziani są w białe szaty, a w ręku ich palmy. I głosem donośnym tak wołają: Zbawienie u Boga naszego, Zasiadającego na tronie i u Baranka (Ap 2,9-10). W tym dniu oddajemy więc cześć tym ludziom, którzy swoje życie przeżyli w łączności z Chrystusem, którzy potrafili iść Jego drogami i Go naśladować. Chodzi nie tylko o tych, którzy są powszechnie znani i otaczani kultem (np. św. Faustyna, św. o. Pio oraz wielu innych), ale także o tych, którzy pozostają anonimowi.

Uroczystość ta jest więc jak najbardziej radosna, ponieważ w swej wymowie najbliższa jest świętom wielkanocnym, w czasie których wielbimy Chrystusa Zmartwychwstałego, Pana Wszechświata, zasiadającego po prawicy Ojca w niebie, choć wstępem do radości Wielkanocy jest ból i smutek Wielkiego Piątku.

W dzień 2 listopada przypada liturgiczne Wspomnienie Wszystkich Wiernych Zmarłych (tak zwany Dzień Zaduszny), które związane jest z katolicką prawdą wiary o istnienia Czyśćca, czyli miejsca, w którym dusze tych, co umarli pojednani z Chrystusem, ale nie odpokutowali swych grzechów w czasie życia ziemskiego, przygotowują się poprzez oczyszczające cierpienie do pełnej wspólnoty z Bogiem w Trójcy w niebie. Dzień ten przypomina nam o naszym obowiązku modlitwy za dusze w czyśćcu cierpiące. 

Jednym ze sposobów pomocy im są tak zwane odpusty. Jest to duchowy dar, który katolik żyjący na ziemi może ofiarować za osobę zmarłą. Rozróżnia się odpusty cząstkowe i zupełne (zależnie od tego, w jakim stopniu uwalniają nas od kary doczesnej).

Aby zyskać odpust należy spełnić konkretne warunki:

Warunki uzyskania odpustu zupełnego: 

· Brak jakiegokolwiek przywiązania do grzechu, nawet powszedniego (jeżeli jest brak całkowitej dyspozycji - zyskuje się odpust cząstkowy)

· Stan łaski uświęcającej (brak nieodpuszczonego grzechu ciężkiego) lub spowiedź sakramentalna

· Przyjęcie Komunii świętej

· Odmówienie: Wierzę w Boga, Ojcze nasz i modlitwy (np. Zdrowaś Mario) w intencjach Ojca Świętego (nie chodzi o modlitwę w intencji samego papieża, choć i ta modlitwa jest bardzo cenna; modlitwa związana z odpustem ma być skierowana w intencji tych spraw, za które modli się każdego dnia papież).

· Wykonanie czynności związanej z odpustem (np. od 1 do 8 listopada nawiedzenie cmentarza i modlitwa za zmarłych)

Po jednej spowiedzi można uzyskać wiele odpustów zupełnych, natomiast po jednej Komunii świętej i jednej modlitwie w intencjach papieża - tylko jeden odpust zupełny. 

Kościół zachęca do ofiarowania odpustów za zmarłych (niekoniecznie muszą być to osoby nam znane, nie musimy wymieniać konkretnego imienia - wystarczy ofiarować odpust w intencji osoby zmarłej, która tego odpustu potrzebuje). Przez taki dar sam ofiarodawca zyskuje dla siebie odpust zupełny w godzinie swojej śmierci. (warunki opracowane na podstawie: http://brewiarz.katolik.pl/czytelnia/odpusty.php3).

Jak widać odpust może zyskać tylko ten, kto nie ma przeszkód, aby otrzymać rozgrzeszenie w czasie spowiedzi św.

W ostatnich dniach w mediach rozgorzała dyskusja dotycząca nowości w rzeczywistości polskiej, która od kilku lat dynamicznie się rozwija, jaką jest Halloween. Osobiście zgadzam się z podnoszoną przez część osób krytyką halloween, które określają ją jako tradycję obcą w kulturze polskiej i nic wartościowego do niej nie wnoszącą. 

Jestem natomiast zdecydowanym przeciwnikiem wprowadzania halloween w formie alternatywnej pseudo duchowości, wypierającej nasze rodzime przeżywanie łączności ze świętymi w niebie i duszami w czyśćcu. Niezależnie od tego czy halloween przyjmujemy w znaczeniu pierwotnym, pogańskiego święta zmarłych, czy współczesnym, związanym z maskaradą i zabawą, ale ostatecznie też odnoszącym się do święta zmarłych. 
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